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Min. Świtalski n sań nowy rząd. 


Nowi kandydaci na ministrów. 


WARSZAWA, 9. 4. | y 
dzić można, grupa pułkowników wysuwa 
p. K. Światalskiego na stanowisko premjea 


ite wł. O ile są- | recki lub sen. tliwic, 
stra skarbu, dyrektor dep. p. Stefan Sta- 
rzyński mianowany będzie albo podsekre- 
tarzem stanu wi Min. Skarbu alho też, gdyby 
min. Kwiatkowski — mino nalegań — nić 
chciał pozostać na swem dolychczasów em 
stanowisku — minisierim a slu i Han- 


ww 


ra. Marsz. Piłsudski ze względu na stan 
zdrowia nie nastaje podobno na swej kan- 
dydalurze. 

W razie objęcia kierownictwa rządu 
przez p. Świtalskiego usląpiby szereg pe 
tychczasowych ministrów. 

W niektórych sferach kół s 
krążyły pogłoski o ustąpieniu min. Zale- 
skiego i zasląpieniu go przez p. Knolla. 
Ta pogłoska wydaje się najzupełniej nie- 
prawdopodobną. 

Półurzędowa P. A. P. donosi, że ulwo- 
rzenia nowcgo gabinelu należy się spodzie 
wać wc czwartek. Według jej twierdzenia 
marsz. Pilsudski napewno nie stanie na cze- 
le rządw i kierownielwo rządu powierzone 
będzie p. Świtalskiemu. 


WARSZAWA, 9. ,4. itel. 
dziś zamieszcza artynal. Low. Kwapiń- 
który oświetla osobę p. Moraczew- 
skiego Tow. Kwapiński przypomina m. in. 
jak p. Mowaczewski „płakał“ i groził sa- 
mobójstwem w łokalu „Robotnika“ w cza- 

Najpoważniejszymi kandydatami na re- | sie kiedy marsz. Piłsudski postanowił, że 
sorty gospodarcze mają być pp. gen. Gó- | Mowaczewskiego może zastąpić Paderewski 


wł. 
nik“ a 
skiego, 


Bezczelne lżenia w prasie sanacyjnej 


pod apresem posłów Sejmu. 


WARSZAWA, 9. 4. (tel. wł.). Dzisiejszy „Prze , ralną za swoich członków, ma obowiązek przywo- 
gląd Wieczorny” użył pod adresem posłów, umi- | łać ich do porządku, gdy tracą wszelką miasę. 
łowanego wyrażenia marsz. Piłsudskiego. Jeżeli klub nie zdoła opanować bezczelności przed- 

Uważamy za potrzebne stwierdzić, że stawicieli „Przeglądu Wieczornego“, będą musiały 


IK. Rad ; być znalezione inne środki odparcia obelg. 
prawo dziennikarza nie Oznacza wcale prawa y P 9 


bezkarnego lżenia. 
Klub sprawozdawców parlamentarnych, który 
ponosi w pewnym stopniu odpowiedzialność mo- 


+, Bo w każdym razie posłowie socjalistyczni znosić 
ich biernie ne mają najmniejszego zamiaru. 


—0 — 


Przyczyny dymisji rządu w Austrii. 


WIEDEŃ, 9. 


1. (AW.). Powszęchną u- , Kancl. Scipl stwierdza, że załatwienie spra- 


wagę zwraca oświadczenie kanclerza Sei- | wy skontyngentowania dowozu świń prze- 
pla, który zaprzecza rozsiewanym przez | ciągnie się jeszcze do jesieni z powodu 
„Landband” pogloskom jakoby główną | przesilenia gabinetowego w Polsce. Usta- 


przyczyną jego dymisji bylo niczalatwienie 
kwestji skontyngentowania dowozu świń z 
Polski do Austrji Faktem jest jedynie, że 
wicekancierz larlicb swego czasu zapowia 
dal swą dymisję o ileby sprawa ta nie zo- 
stala załatwiona (ło świąt Wielkicjnocy, — 


pienie wicekanclerza Hartleba i wystąpienie 
„Lamdbundu” z (większości rządowej nie by- 


pinctowego. Gabinet austrjacki ustępuje z 
przyczyn wyłuszczonych swego czasu w 
znanym komunikacie. 


14 osób zabitych 


wskutek katastrofy autobusowej, 


LONDYN, 9. £ (AW.). Miqdzy micjsco- 
wościami Rio Bamba 2 Guano w Ekwa- 
dorze autobus wypełniony pasażerami spadł 
z nasypu rozbijając się (łoszczętnie. 14 pa- 
sażerów poniosło śmierć na miejscu. 


Trzęsienie ziemi w Włoszech. 


RZYM, 9. 4. (AW). „Corriere della Sera“ do- 
nosi, że północne i środkowe Włochy zostały o- 
statnio nawiedzone silnem trzęsjeniem zjemi, które 
się kilkakrolnie powtarzało. 


—0— 


toby bynajmniej wywołało przesiłenia ga- 


na stanowisko mini- | dlu. 


Robol- | na stanowisku premjera. 


Zatrzymają swe resorty ministrowie : 
Zaleski, gen, Składkowski, Car i Moraczews 
ski. Pozatem wymieniają nazwisko pułk. 
Pr ystora, jako kandydata na ministra Pracy 

i Op. Spol. posla Kleszczy ńskicgo na min. 
Rolnictwa i posła Przedpelłskiego na min. 
Reform Rolnych. 


czy p. Moraczewski ma prawo 
występować z oskarżeniami? 


„Plakal* — "gdy 


tow. Zarembas wyma wiak Mu, podczas rzą- 
-du kð: Uicy jnego, że ulega endecji i me re- 
_alizuje swego Pr ogramu z którym poszedh 
do tego rządu. A następnie tak samo „pła- 
kal“ gdv żegnał się z klubem PPS idąc 
do rządu Z sanacji. Następnie tow. Kwa- 
piński zauważa, że p. Moraczewski w swo- 
im artykule pt. „Trzech Muszkieterów” de- 
cyzję Sejmu w sprawie b. min. Czechowicza 
nazywa anty państwową. — aa aa odpo- 
wiedzią ua io, jest decyzja Czechowicza 
podania sie do dymisji. 

Moraczewski pastwi się specjalme nad 
pos. Woźnickim. Gdyby iść śladami Mowa” 
czewskiego, możnaby go łatwo nczynić odl- 
powieaziainym za pól mijona złotych strat 
iw spółrzicini kolejowej, Straty te powstały 
wówczas, gdy Moraczewski „byt prezesem 
Rady Nadzorczej. 

W zakończeniu low. kwapiński zesta- 
wil innych mimstrów obecnego rządu, któ- 
rzy byli w wóżnych stronnielwalch i ne mo- 

gąc odmówić posłuszeństwa marsz. Pilsad- 
skiomu wystąpili z tych stromuctw. 

Posląpili jak należy 

hm zaś wybral inna droge. — 
Kręcił wraz z Jaworowskim, aż sie dokreci, 
że zostal usunięty z partji. 

Czyż ma wober tego prawo występować 
z oskarżeniami? 


Przed zbrojną interwencj 
Zjednoczonych w Meksy „8 


NOWY JORK, 9. 4. (AW). W departamencie 
wojny St. Zjednoczonych rozważana jest koniecz- 
ność natychmiastowego wkroczenia w sile 10 tys. 
wojsk na terytorjuni meksykańskie, graniczące ze 
Słanami Zjednoczonemi, tj. ze stanem Arizona. 


REKIN KAPITALISTYCZNY W KRYMINALE, 

WASZYNGTON, 9. 4, (AW). Magnat uaitowj 
Sinclair głośny z atery naftowej, skazany swego czasu 
na 3 miiestiące więzienia będzie musłał odsedzeć tę 
karę gdyż najwyższu trybunał odrzucił apciację od 


| wyroku. i 


a $ ea 
W Hiszpanii. 

Dzika (dyktatura hiszpańskiej soldate- 
ski pot wodza Primo de Rivery! oirzymata 
cios śmiertelny. Wszystko, co żyje w Hi- 
szpanii inteligentnego, zwróciło się przeciw- 
ko temu generałowi. 

Metody wojskowe, stosowane do wa- 
gwunków życia tcodziennego, nie mogą w 
żadnym kraju liczyć na długowieczność, a 
cóż dopiero mówić o Hiszpanji gdzie ludzie 
mają krew gorętszą i kochają po swojemu 
do szaleństwa śwoją ojczyznę. 

Najgroźniejszym przejawem społeczne- 
go niezadowolenia z dyktatury. jest ` 

konflikt uniwersytecki. 
Nie jest on bynajmniej załlatwiony, jak o 
tem pisze prasa urzędowa. = 

Z wozkazu władz, rektor madryckiego 
uniwersytetu ogłosił publicznie rodzaj ma- 
nifestu, 'w którym wypowiada się za rzą- 
dami Primo de Rivery. Trzeba jednak wziąć 
pod uwagę, że rektorzy w uniwersytetach 
hiszpańskich zawdzięczają swoje wyso- 
kie stanowiska nmominacjom rządowym. Są 
więc mocno zależni od! niego i nie mogą 
przeciwslawiać się mu publicznie, aczkoł- 
wiek niektórzy mają poglądy, krańcowo 
wóżniące się od poglądów rządu. 

Na manifeście widnieją podpisy: wielu 
rektorów, profesorów, docentów, Jeden je- 
idyny profesor Caial, słynny| na całyj świat 
bjolog hiszpański. i i 

odunówii kategorycznie umieszczenia 

swego podpisu. 

pod memurcjałem. Za tym odważnym czło- 
wiekiem poszedł natychmiast i drugi nic- 
mniej słynny uczony hiszpański, Ramon 
Pidal, prezes królewskiej akademji języków 
Pidał poszedł dalej jeszcze, gdyż wysłał do 
Primo de Rivery list obszerny, w którym 
wyrazil i Pi; 

protest przeciwko postępowaniu generała 
solidarność ż tymi studentami, którzy wy» 
stąpili czynnie przeciwko rządowi. Pidał 
dołączył jednocześnie zdania innych profe- 
sorów o generale Primo de Riverze. 

Poza tym listem, wśród profesorów uni- 
wersytetów hiszpańskich krąży inny jeszcze 
manifest przeciwrządowy, podpisany przez 
czterdziestu profesorów wyższych zakładów 
naukowych 'w Hiszpanji, a wśród nich przez 


Wzorowa fabryka. 


Istnieje w Anglj, w bliskości przemysłowego 
miesta Birmingham, wzorowe urządzone miasto- 
ogród Bournville. Mieści sje tam słynna „Fabry- 
ka w ogrodzie”. jest to fabryka czekolady i ka- 
kao. | ; 

Pracownicy fabryki mieszkają w przestronnych 
słonecznych domkach, otoczonych ogrodami. Roz- 
ległe parki, boiska, place tennisowe, otaczają to 
30- tysięczne miasteczko, w którem pracowniky 
fabryki stanowią trzecją część ludności. 

Fabryka Cadbury zatrudnia obecnie 10.000 
pracowników, posiada wzorowo urządzone gma- 
chy fabryczne, własne plantacje kakao (w Ame- 
ryce Centralnej), fermy, ogromne warsztaty sto- 
larskie i mechaniczne, własną drukarnię. 

W urządzeniu fabryki, zdrowąa i wygoda pra- 
powników, uwzględnione są w najwyższym sto- 
pniu, W jasnych, dobrze ogrzanych i dobrze wen- 
tylowanych salach pracują robotnice i robotnicy 
w białych ubraniach. | 

Praca ich jest niezmjernje ułatwiona i czysta, 
dzięki użycju udoskonalonych maszyn. ł 

Dzięki korzyściom naukowej organizacji wy- 
dajność fabryki jest bardzo wielka. To też fabry- 
ka daje ogromne dochody, których Iwia część 
przeznaczona jest na ulepszenia techniczne, w4 
rządzenia sanitarne, cele kulturalne, [4 


Pod zmorą dyktatury. 


aaa RZEZ ORAZ W PORT Z RE EE Z W W A W Z 


DZT ENNI KEL UDO W Y“ 


wielu znakomitych uczonyjch. W maniie- 
ście tym podpisani zapewniają, że nie pod- 
dadzą się orzeczeniom komisji dyscyplinar= 
nej, którą wyłonił rząd Primo de Rivery, 
gdyż uważają komisję tę za nielegalną i 
wbrew prawom konstytucji powołaną do 
życia. i De p 


Na Węgrzech. 


Hrabia Juljusz Andrassy, jeden z przy” 
wódców łegitymistów węgierskich, poddał 
w tych dniach druzgocącej krytyce stosun- 
ki, panujące obecnie w państwie węgier- 
skiem. Amnidrassy stwierdził przedewszłyst- 
kiem, że w ciągu ostatnich lat kilkn w życiu 
publicziem Węgier nie zaszła żadna zmia- 
na na lepsze. 


Sytuacja gospodarcza kraju jest wprost 
rozpaczliwa. 

Całe społeczeństwo węgierskie ożywio- 
ne jest czarnym pesymizmem (co do dalsze- 
go rozowju wypadków politycznych i go- 
spodarczych. Przyczyna zjawiska tego tkwi, 
zdaniem Andrassyego w fakcie, że społe- 
czeństwo węgierskie 

znajauje się w stanie absolutnej obo- 
jetności, 
wywołanym ciężkimi warunkanu bytu pod 
rządami Bethlena. 

Gdyby społeczeństwo : węgierskie zado- 
wolone było z polityki hr. Bethlena, gdyby, 
wierzyło w skuteczność stosowanych prze- 


W uznaniu zasług tow. dra Liebermana. 


„Nowy Głos przemyski” w artykule wstępnym 
ostatniego numeru daje wyraz uczuciom czci i 
wdzięczności, jakje żywi dla tow. posła Lieber- 
mana robotniczy Przemyśl. Z artykułu tego przy- 
taczamy niektóre ustępy : Ą 

„Ludność przóąg la zna tow. dra Liebe"maną 
od 30 lat i otacza go zgodną, jednomyślną czcią. 

Wszyscy uczciwi przeciwnicy polityczni thylą 
czoła przed wysokim idealjizmem tow. dra Lie- 
benmana, przed ofiarną pracą jego Życia. , 

Klasa robotnicza Przemyśla, z tem uczuciem 
czci, łączy uczucia serdecznego przywiązania i 
głębokiej miłości. 

Przemyśl robotniczy, demok*atyczny, dumny 


W soboty praca trwa tylko do 1-szej; jedna so- 
bota na miesiąc jest zupełnie wolna. 

W czasie przerwy obiadowej pracownicy spo- 
żywają „lunch“ w wielkiej, pięknej jadalni, potem 
czytają pisma w czytelni, lub spacerują po ogro- 
dzie. Ogród jest ogromny, pełen kwiatów, utrzy- 
many bardzo starannie — widać go z okien far 
bryki. 

Po skończonej pracy idą na natryski lub ką- 
piele, potem mają do wyboru mnóstwo sportów 
lub rozrywek. To też gdy o 5-tej skończy się 
praca, w salach i biurach fabrycznych, robi się 
rojno na placach tenisowych i boiskach. Wiele 
osób wraca do domu: pracują w swym ogrodzie. 

Do ogromnej pływalni biegną dziewczęta na 
kurs pływania. i 

Wre praca i zabawa na powietrzu. 

Kto chce się nauczyć, jakiegoś rękodzieła, ten 
znajdzie różne kursy, gdzie uczą pysunków, sto- 
larstwa, obrabiania metali, intr*oligatorstwa, szy” 
cia, haftu — jest w czem wybierać. 

Na pragnących pracy umysłowej czeka bibljo- 
tekia i najróżniejsze wykłady i odczyty. Młodociani 
pracownicy (od 14 do 18 lat), spędzają w szko- 
le obowiązkowo dwa popołudnia w tygodniu. 
Czas spędzony w szkole opłacany jest przez pra- 
codawców. 

Każdy pracownik, zanim rozpocznie pracę 
przechodzi tygodniowy kurs przygotowawczy. 

Zapoznaje się przez ten czas z produkcją i 
organizacją fabryki przez wykłady ilustrowane fil- 
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zeń metod, byłoby rzeczą stosunkowo łatwą, 
przekonać je, że jest w błędzie. Ale zado- 
dowolenia tego wogóle w opinji węgienskiej 
zaobserwować nie można. 

Na Węgrzech trudno znaleźć dzisiaj 
choćby jednego człowieka, który byłby! za- 
dłowolony z panujących w kraju stosunków, 
któryby nie czuł, że jedynym sposobem za- 
pewnienia państwu - pómyślnego rozwoju 
byłaby zmiana systemu rządzenia. 

Zmianę taką mogliby jednak przepro- 
wadzić jedynie ludzie odważni. A gdzie ta~ 
kich szukać mamy w dzisiejszych We- 
grzech ? — pyta Andrassy. 

Ostra krytyka obecnych stosunków wę- 
gierskich ze strony wybitnego przedstawi- 
cieła arystokracji węgierskiej zasługuje nie- 
wątpliwie na szczególną uwagę. 


Klęska głodu na bitwie. 


BERLIN, 9. 4. (PAT.). „Vosische Zig.“ 
donosi z Kłajpedy o katastrofie zbożowej 
na Litwie. W 10 powiatach północnych na 
ogólną ilość 24 powiatów Litwy wskłutek 
nieuwodzajów panuje głód. Tysiące miesz- 
kańców a szczególnie dzieci w powiecie sza- 
welskim głoduje w całem znaczeniu lego 
słowa i zdanych jest na pomoc z zewnątrz. 
pa i EBoa ae = 

KRYZYS W ŁÓDZKIM PRZEMYŚLE WŁOKIEN- 
NICZYM. 

ŁODŹ, 9. 4. (AW). Z powodu długotrwałej zimy 
w przemyśle włókienniczym Łodzi dają się zauważyć 
pewne oznaki kryzysu. Kilka fabryk łódzkich zapowie- 
wiedziało redukcję godzin pracy od przyszłego ty- 
godnia. Jedną z mniejszych fabryk zamkajęto. 


jest, że dopomógł krajowi do uzyskania tak wy- 
bitnego męża stanu, tak ofiarnego  bojownikia 
Wolności i Socjalizmu. 

Lud pracujący Przemyśla, odczuwa potrzebę 
serca, by dziś, wyrazić tow. drowi Liehermanowi 
hołd i oddanie, głęboką wdzięczność i miłość. 

Z kilku stron skierowano ostatnio przeciw tow. 
drowi Liebermanowi groźby zamachu fizycznego, 
grożby pobicia, czy zabicia. sl 

Mimo przejścia ostatnich łat trzech trudno u- 
wierzyć, by ta zbrodnicza grożba znalazła wyko- 
naww. p N 

Ale chcemy ostrzedz: Liebermanowi bezkarnie 
włos z głowy nie spadnie“. 


mem, przez systematyczne zwiedzanie biur i sal 
fabrycznych. Jeżeli praca w tabryce wymaga „trai- 
ningu“ t. j. nabycia wprawy, robotnicy i robotnice 
spędzają dni, tygodnie lub miesiące w „training 
departament“, gdzie ćwiczą się, zanim przystą* 
pią do właściwej pracy. Okres ten jest płatny. 

W lecie odbywa się ,campschoci'; jest to 

szkoła- obóz: chłopcy lub dziewczęta rozkładająj 
namioty w jakiejś pięknej okolicz! i przeprowadzają 
studjum regjonalne, badają strukturę geologiczną, 
faunę, historję miasteczka, zajęcia mieszkańców 
it p. 
' Pracownicy biorą duży udział w zarządzie 
przedsiębiorstwa pracy, oświaty, rozrywek. Na te- 
renie fabryki dzjała 130 komitetów, utworzonych 
przez bezpośrednie, powszechne wybory. Ogół- 
na rada robotnicza składa się z delegatów, wybra- 
nych z pośród członków owych komiteów. 

Bournville to piękny fragment w walce z cho- 
robami ośrodków przemysłowych, a jest ich mul- 
tum: ciasne mieszkania, brak powietrza, Światła, 
zieloności, nędza, cjemnołta. 

Wywczasy w Bournville są zorganizowane pod 
hasłem kompensacji (wyrównania). Sporty, reko- 
dzieła, sztuka, praca umysłowa traktowane są ja- 
ko środki rozwijające organy i władze niećwiczone 
w czasie pracy zarobkowej, jako wyraz budu- 
jącyth i twórczych sił jednostki, które nie znajdują 
ujścia w tej pracy. I 

Do rozrywek wchodzi wszystko, co może być 
ujściem dla budujących twórczych sił, co niesie 
radość rozwijania się i tworzenia. 
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Pod. adresem Komisarza rzą gro. Nadolkiego. 


Przed kilku dniami pojawiły się artykuły w 


J di wypiacony tym którzy pełnili służbę na mrozie 


„Dzienniku Ludowym“ pod tytułem „Sanacja w | cz przerwy po 10 i 14 godzin od 20 do 60 zł. 


Me Z.4E., którymi uczuli się dotknięci do ży- 
wego nie tylko administrator M. Z. E. ale i Dy- 
rektor, korzystając ze sposobności, że ktoś ze 
złośliwych poprosił telefonicznie o umieszczenie 
pod artykułem nazwisko maszynisty M. Z. E. 
Władysława Laskowskiego. I 

Z tytułu tego wytoczono ostatniemu jako pra- 
cownikowi M. Z. E. dyscypłynarkę. Wynika z te- 
go jasno, że tak dyrektor M. Z. E. jak i adminir 
strator chcą terorem zasłonić zło i swoją nieudol- 
ność, zapominając o tem, że przemoc bierze sku- 
tek przeciwny. Dziwnem tylko wydaje się, ka- 
żdemu, że zamiast naprawić zło, dyrekcja M. 
Z. E. chciałaby nie dopuścić do tego, ażeby pu- 
bliczność wiedzjała, w jaki sposób gospodarzy! 
się tem największem przedsjębjorstwem miejskiem. 


Obowiązkiem Komisarza rządu jest zaintere- 
sować się tymi artykułamii i sprawdzić, że zarzuty 
podniesione publiczne (następne zaś trzymane w 
zanadrzu i"za kilka dni posty na Światło dzien- 
ne), są słuszne. | Io 

Przy sposobności przypoliinamy, że od czasu 
istnienia M. Z. E. w drugzej połowie kwietnia 
wydawano personalowi ubrania letnie. Obecnie za 
czasów kierownictwa Sanacji (nietykalnej), do- 
tychczas nie zakupiono sukna i piękny widok bę- 
dzie, skoro zrobi się cjepło. Personał wówczas 
zmuszony do zdjęcia płaszczy Poza w oazą 
tych łachach. 

"  Wybornym też listkiem do tego bukietu Sa- 
nacji jest wypłata mrozowego w M. Z. E. którą 
rozdzielono według własnej zachcianki. Wiado- 
mem nam jest, że na polecenie Prez. iniasta wy- 
płacono pracownikom miejskim, pracującym na ze- 
wnątrz od' 50 do 100 zł., natomiast w M. Z. E. po- 
dzielono ten dodatek na mrozowy í ipiecowy, CZy- 
| 


nie wliczając do tych pracowników wozowni, ani 
też partji, która na mrozie czyściła i naprawiała 
wozy, a w razie zepsucia wozu wyjeżdżała na 
linję. Natomiast wypłacono dodatek piecowy tym, 
którzy przez telefon wiedzieli ile jest stopni m:o0- 
zu; dla tych dodatek wynosi od 30 do 75 zł, a 
nawet krążą pogłoski, że są dodatki na 300 zł. 

Zwracamy się zatem do p. komisarza, ażeby 
polecił przedłożyć sobie spis tych wszystkich ko- 
mu wypłacono i gdzie pełnili swą pracę fizyczną 
czy umysłową. 


zai z. obserwatorów codziennych. , 


siężna Woroncow i Było to w owych czasach, gdy carska Rosja 


nazewnątrz wciąż jeszcze potężna i niezwal- 
czona, wewnętrznie rozpadła się w gruzy, — 


Robotnicy naffowi w walce O SWE 
prawa. 


BORYSŁAW, w kwietniu. 

Począwszy od kwietnia, Sekretarjat Oksęgo- 
wy w Borysławiu, urządza podziennie sekcyjne 
zgromadzenia © godzinie 10-tej randi o 6-tej wie- 
czorem. ~ 

Na iych zebraniach omawiane są sprawy: U‘ 
mowy zbiorowej, redukcji, Sądów P*acy, ubez- 
pieczenia na starość, i t. d. 

Ze względu na ważność tych spraw, obo- 
wiązkiem wszystkich robotników jest na zgroma- 
dzenia te przybywać. 

Zgromadzenia odbywają się w Domu Ludo- 
wym. Poszczególne sekcje będą o terminie zgro- 
madzeń zawiadamiani afiszami. 

Na zgromadzeniach referują tow. Haluch i 
tow. Bocian. ; 


Po enuncjacji marszałka Piłsudskiego. 


Prasa sanacyjna w pierwszej chwili za- 
skoczona artykułem Piłsudskiego, zajmuje 
obecnie „stanowisko, w tej sprawie, oczy” 
wiście nie mając dość słów zachwytu dla 
przemawiającego z jednej strony a oburze- 


nia dla sponiewieranych posłów sejmo- 
wych. 
Komiczne jest „SLOWO POLSKIE, 


które uważa, że ostatnie wysląpienie marsz. 
Piłsudskiego stanowi „nowy okres rewolu- 
cji majowej“. 
' „Rewolucja majowa wchodzi w stadjum 
decydującej rozprawy z opozycją“. 

„Po generalnym ataku sił pstrokatego libe- 
ralizmu i ljiebermanjizmu przychodzi teraz ude- 
rzenie Piłsudskiego, zdecydowanego na to, a- 
by Państwu i Narodowi dać ustrój, umożli- 
wiający jego mocarstwowy rozwój. Jest to 


W Łodzi powstanie pierwsze polskie krematorjum. 


W . Łodzi istnieje zamiar wybudowania na 
przyszłym cmentarzu komunalnym krematorjum. 
Celem zdobycia funduszów na kupno urządzeń 
i wybudowania krematorjum, powstanie na terenie 
miasta, wzorem zagranicy, specjalne towarzystwo 
krematoryjne. Zadaniem tego towarzystwa będzie 
zorganizowanie i zrealizowanie całego projektu. 

Sprawa wybudowania w Łodzi .krematorjum, 
jest już poniekąd w początkowem stadjum reali- 
zaeji.- 


Sprawą tą zajął się polski Zw. mysli wolnej w 
Łodzi, który nawiązał kontaki z wytwórniami 
krematorjów zag:anicą. Związek posiada już obe- 
cnie kosztorysy i plany nadesłane przez wspo- 
mniane wytwórnie. 

Pod uwagę brana jest szczególnie oferta wy- 
twórm pieców krematoryjnych i kremalorjów w 
Wiedniu, proponująca Łodzi, wybudowanie gma- 
chu na cmentarzu komunalnym na długoterminowy 
kredyt. 


Niezwykle pomysłowy oszust. 


Przed dwoma mniej więcej łaty, mały folwar- 
czek koło Działdowa wydzierżawił Hugo Klein. 

Klein po wydzierżawieniu folwarku, zaaseku- 
rował się w Gdańskiem towarzystwie ubezpie- 
czeń na życie, na sumę 50,000 dolarów. W cią- 
gu dwu Ilat regularnie wpłacał składki ubezpie- 
czeniowe. 

Ostatnio do Gdańskiego towarzystwa zgłosił 
się jakiś mężczyzna. Podał się za brata Hugo 

— Właśnie brat mój, Hugo zmarł — o- 
świadczył. 

Przedstawił zaświalEie lekarsk;e, stwierdza- 
jące zgon. jako jedyny spadkobierca prosił O wy- 
płacenie mu premji ubezpieczeniowej. 

Towarzystwo wydelegowało do _ Działdowa 
swego agenta, który obecny był na pogrzebie 
Kleina. Dalej postanowiono zbadać lekarza, który 
podpisany był na akcie zgonu. 

Dr. Ulenkiewicz z Dzjałdowa, którego podpis 
widniał na dokumencje, stwierdził z całą stanow- 
czością, że żadnego Świadectwa nie podpisywał 


io niczem nie wie. 

Sprawa zaczęła przybierać wręcz senzacyjn y o- 
brót, 

Towarzystwo ubezpieczeniowe zwróciło się do 
władz o pozwolenie na ekshumację zwłok Hugo 
Kleina, i 

Gdy otworzono trumnę, oczom obecnych 
przedstawił się niesamowity widok. W trumnie 
leżała woskowa lalka. Chudą, żółtą twarz zdo- 
bił czarny, rzadki wąs... 

Zawiadomiona o tem niezwykłem oszustwie 
policja wdrożyła dochodzenie. 1 

Okazało się, że do towarzystwa asekuracyj- 
nego zgłosił się sam Klejn, podający się za brata 
zmarłego. Dla niepoznaki zgoljił swe rzadkie wą- 
Siki i zmienił charakterystyczną pelerynę na zwy- 
Kfe patio. 

Porównano charakter pisma na deklaracji z 
przed dwu lat i obecnie na różnych dokumentach, 
które Kiein musiał wypełnić. Pismo było to samo. 

Za zbiegłym rozesłano listy gończe. 


więc przejście do „faszystowskiego“, pozy- 
tywnego i ideowo ściśle określonego okresu 
Rewolucji majowej”. 


Jeszcze więcej humoru wprowadza o- 
mawianie wspomnianego artykułu „DZIEN- 
NIK LWOWSKI w artykule swego na- 
czelnego redaktora. P. G. przywdział się w 
zbroję nieustraszonego rycerza, wsiadł na 
najwyższego konia i Pir abi do boju z pra- 
wicą i z tewicą. Pisze już stylem komū- 
nikalw wojennego z pola walki: 

„Prawo — lewa większość sejmowa, czyli 
'— lepiej powiedzmy — bezjdeowy zlepek sa- 
inych większości, wykonał atak na gabinet 
premiera Bartla i na koniku Trybunafu Stanu 
wpadł — w ślepą ulicę, w której, po dotych- 
czasowej walce placówek, dostał się „w krzy” 
żowy ogień karabinów maszynowych”. 

„Z pozycji, zajętej w ślepej ulicy, pozo- 
stają dla prawo-lewego partyjnictwa tylko dwa 
wyjścia: przegrać na głowę lub uciec. Wyjście 
bowiem z tej ulicy zamyka stara gwardja pił- 
sudczykowska, która z pełnem lekceważeniem 
odnosząc się do wszelkiego rodzaju politycz- 
nego kiwania palcem w bucje, bez rozkazu 
swego Komendanta nikogo przez front nie 
przepuści”. 


Po tem omówieniu nieo-piłsudczyk (da- 
wniej Beselerczyk) p. G. sprzedaje się już 
nieee taniej: 

„Wyjaśniona artykułem Marszałka Piłsud- 
kiego ssytuacja polityczna sprecyzuje się już 
w najbliższych dniach przez rozwiązanie p“ze- 
silenia rządowego, którego jak najrychlejszego 
ukończenia należy sobie w interesie spraw pu- 
blicznych niewątpliwie życzyć”. 


Z bólem i goryczą pisze uaiomiasl o 
marsz Piłsudskim „GAZETA ROBOTNI- 
CZA“: 

„Napisał on artykuł do niedzielnych wy- 
dań pism sanacyjnych. Może zamieszczono ten 
artykuł celowo w niedzielnych numerach, aby 
czytelnik zaraz obok ewangelji świętej, mógł 
się uraczyć wysokim poziomem artykułu ma*- 
szałka Piłsudskiego p. t: „Dno oka, czyli 
wrażenie człowieka chorego ze sesji budże” 
towej”. 

„Istotnie muszą to być wrażenia człowie- 
ka chorego. Po przeczytaniu tego artykułu, — 
każdy odczuwać musi.. i Ogromną przykrość. 
Wszak mu, Śłązacy, chcielibyśmy widzieć Pol- 
ske wspaniałą, Jak ciężko zazdrościć nam przy- 
chodzi Czechosłowacji — jej Massaryka!' 

„Czego chce właściwie p. Piłsudski? Chce 
on nastraszyć Sejm. Grozi on, że nie dopuści 
do zebrania się Trybunału Stanu. Byłoby to 
nowym zamachem stanu. 

Na tle tych słów musi dia każdego oby- 
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“NASZ PRZEGLĄD w artykułe pod 
tyt. „Czy Polska wytrzyma” pisze m. in.: 
„Przypuśćmy, że dla rozgrywki powstaną 
warunki najpomyślniejsze, tj. że większość o- 
pozycyjna będzie mogła prawidłowo w sejmie 
obalić rząd, lub też rząd będzie mógł cozwią- 
zać seim, z rozpisaniem nowych wyborów lub 
bez tego. Wiemy wtenczas, co uczyni sejm i 
co rząd, ale nie jasną jest pewna „drobniutka” 
kwestia: co się stanie z Polską?" 


watela przedstawiać się przyszłość Polski bą*- 
dzo, bardzo czarna Zagranica zapyta może: 
A gdzież to właściwie leży ta Polska. Przecież 
nie w Europie!" 


„NAPRZÓD“ po pi zytoczeniu PIĄL ŁY” 
stych ustępów, zawartych w artykule marsz. 
Piłsudskiego, pisze: 

„Taxie słowa padają na Sejm za to, że 
w zgodzie ze swojem prawem i idąc za obo- 
wiązkiem swojm, obstawał przy tem, ażeby 
minister skarbu poddawał przekroczenia bu- 
dżetu, spowodowane wydatkami nadzwyczaj- 
nemi, do aprobaty sejmowej. 

W żadnem państwie o tradycji parianien- 
tarrej rzecz taka nikogo nie mogłaby zdziwić 
— tem mniej zgorszyć. Parlament jest szala- 
rzem gs'osza pubiiczyego i musi mieć kon- 
Irolę nad jego wydatkowaniem. I to zarazem 
jest jego żełazne prawo — bez którego byłby 
kruchą trzciną w cękach rządu. 

Zapewne, że taką rolę zechce odgrywać 
„parlament* włoski złożony z dobranych przez 
Mussoliniego osobników, którzy na rozkaz 
Wielkiej rady faszystowskiej mają na ławach 
poselskich wyobrażać różne zawody i korpo- 
racje. Ci ludzie będą potulni, a gdyby nie 
byli jeszcze w dostatecznej mierze, dyktator 
włoski, lubiący eksperymenty, może spróbować 
parlameniu wojskowego, w którym saperzy re- 
"prezentowaliby zawody techniczne, intendan- 
tura handel i rzemiosło itd. 

Ale w żadnym realnym parlamencie nie 
może być, jak wiadomo, mowy o zgodzie na 
pomijanie go i lekceważen,e przy wydatkowa- 
niu pieniędzy podatkowych. 

Przeciwstawianie dzielnego ministra — 
którego czystości rąk nikt nie kwestjonuje — 
„hultajskiemu” — wedle artykułu — Sejmo- 
wi w niczem nie zmienia sprawy, że Sejm mjał 
rację, a minister ska*bu jej mieć nie mógł". 


. Dalej przestrzega „Nasz Przegłąđ“ przed 
| nawrotem oplakanej przeszłości: 

„Finausiści nje lubią niepokoju. Dla nich 
wszelka forma rządów jest dob*a, oprócz for- 
my kłótliwej. Ostatnio zresztą świat bankier- 
ski niedwuznacznie się wypowiedział za par- 
lamentarjzmem i demokratyzmem, odmówiw- 
szy pożyczki Rumunji „faszystowskiej“ i przy- 
znawszy pożyczkę Rumunji ludowej. A gdy 
kredyt materjalny i mo*alny pewnego państwa 


WABSZAWA, 9. 4. (AW,). W ostalnich 
dniach odbył się w Dowoi (północno-za- 
chodnia Francja) walny zjazd robotników 
polskich który uchwalił szereg  rezolucyj 
obrazujących położenie naszego wychodź- 
twa 'we Francji i jego potrzeby. Zjazd 
stwierdzil, że emigrant polski we Francji, 
bez względu na swe kwalifikacje jest zrów- 
nany przeciętnie w zarobkach jedynie z to- 
botnikiem francuskim najniższej kalegor ji. 
Nowoprzybywający na kontrakty! sobotnicy! 
polscy przeznaczeni są do najcięższych i 
najgorzej płalnych prac. Często zdarza się, 


Przed strejkiem robotników budowlanych w Łodzi. 


ŁÓDŹ, 9. 4. (AW.). W związku z wy- 
suniętem przez robotników. budowłanych 
żądariem podwyżki około 50 proc. dotych- 
czasowych płac odbyła się tu konferencja, 
na kiórej przedstawiciele pracodawców od- 
rzucili a limme postulaty robotnicze, tłu- 


| maczące się złą kuujunkturą i slabo za- 
powiadającym się sezonem, wreszcie niskie- 
mi kredytami na ruch budowlany. Przed- 
stawiciele robotników zapowiedzieli prokla- 
mowanie strejku. 
—0)-— 


| = RE — =z | 
m r y r || m a m 
Zbrodnicza butność kamienicznika. 
Wyrzucił lokatora na bruk z kilkumetrowej wysokości. 
ZAKOPANE, 9. 4. (AW,). Znany w Zakopanem 
adwokat dr. Jan Kowalski, którego specjalnością 
było prowadzenie spraw lokatorskich otrzymał sam 


eksmisję z mieszkania domu p. Szramka. Po eksmisji 
przyszlo do kłótni między eksmitowanym adw. Kowai- | 


adw. Kowalskiego z balkonu kilkumetfrowej wyso- 

kości. Upadając doznał Kowalski zwichnięcia stawu 

biodrowego i stracjł przytomność. Przewieziono go 

natychmiast do szpitala klimatycznego, gdzie pod nar- 

kozą pzteprowadzono zabieg chirurgiczny. P. Szramek 

będzie odpowiadał za cjężkie uszkodzenie ciata 
—o0— 


Niezwykle zuchwały napad kandycki w Chi 
iezwykle zuchwały napad kandycki w Chicago. 
CHICAGO, 9. 4. (PAT.). Z. A. T. domo- 
si: Całe miasto poruszone zostało niebywale 
zuchwalym napadem bandyckim dokonanym 
ubiegłego wieczora na zebranie żydowskie 
w lutejszej synagodze Żydów rumuńskich. 
„Podczas narad 80 osobistości żydowsko-ru- 
muńskich z udziałem konsula rumuńskiego 


skim a eksmitującym Szramkjem. w trakcie której po 
obopóinem spoliczkowaniu sję krewki gospodarz zrzucjł 


w Chicago, do synagogji wtargnęło 5 zama- 
skowanych bandytów, uzbrojonych w broń 
palną, którzy steroryzowali zebranie i zra- 
bowali im wóżne kosztowności na kwotę 75 
tys dol. Zaalarmowana policja wszczęła po- 
Ścig za bandytami, który jednak pozostał 
bezskuteczny. 


i f dyktatorami produkcji żelaznej na polskim Śląsku. 
Harriman królem żelaza | Wykupno huty Bismarcka, Królewskiej i Laury, 
na 5 asku. | oraz Katowidkiej Spółki Akcyjnej przez Ame-yka- 
W „Gazecie Robotniczej" czytamy : | nów, stanowić będzie nowy okres w rozwoju ka- 
Sanacja moralna odniosła jeszcze jedno zwy- pitalizmu os = a Da berae U rządził. p 
cięstwo. Oto zaprzedała G. Śląsk całkowicie ka- Tylko, w Esej, i będą La łacić gnój PTT 
pitalistom amerykańskim. Według doniesień prasy niać ich będą po amerykańsku do pracy. 
w ostatnich dniach przyszło w Berlinie do skut- 
ku wykupno większości akcyj huty Bismarka, na- 
stępnie Huty Królewskiej i Laury z kopalniami, 
oraz Katowickiej Spółki Akcyjnej (2 kopalnie i 2 
huty). Akcje nabył amerykański koncern Has-ri- 
mana. 
Jeżeli pogłoski te, co jest prawdopodobnem, o- 
każą się prawdziwe, to Amerykanie staliby się 


KTO WYGRAŁ? 

WARSZAWA, 9. kwietnia. (A. W.) W 26-tym 
dniu ciągujenia 5-tej klasy Loterji Państw. padły 
główniejsze wygrane na następujące numery: 

15.000 zł.: 141.206, 147.951. — 5.000 zt:: 12924, 
66539, 78889, 94669, 160863. — 5.000 zł,: 52126. — 
2.000 zł. 6064, 136110, at 
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pada na arenie międzynarodowej, odbija się to 
zaraz zabójczo i w samym kraju. ~ 
Oczekiwana „rozgrywka“ nic zbawienne- 
.go nam nie rokuje. Oznaczałaby ona tylko 
albo chaos, albo rządy już nie tylko przeciw 
sejmowi, lecz i przeciw społeczeństwu". 


„KURJER WARSZ.“ nawiązując do za- 
powiedzi marsz. Pilsudskiego, że jako szef 
rządu nie dopuści do zebrania się Trvbu- 
nału stanu zaznacza: 

„Zachodzi tu najwidoczniej jakieś niepo- 
rozumienie. Sytuacja bowiem taka z punktu 
widzenia prawnego jest nie do pomyślenia. Jak 
zresztą wiadomo, pierwsze posiedzenie t*ybu- 
nału Stanu już się odbyło, członkowie jego są 
zaprzysiężeni, a w ramach praw obowiązują- 
cych w Rzeczypospolitej prawem przepisana 
działalność trybunału stanu rozporządzeniem 
prezesa ministrów zahamowana być nie może”. 

—>— 


Jak wyzyskiwani są robotnicy polscy we Francji. 


że pracodawcy, zwalniają lepiej płatnych 
robotników ,aby przyjąć świeżo przybyłych 
z Polski imigrantów, klórzy spełniają te- 


‘same obowiązki za płace znacznie miższe. 


Szczególnie wyzyskiwani są nowoprzybłyl! 
robolnicy polscy w kopalniach rudy we 
Wschodniej Francji, lo też Związek domaga 
się wstrzymania wychodźiwa do tych ko- 
patń. Dzieci polskie, zanuasi do szkół już 
do 15-lego roku swego życia chodzą z oj- 
cem do pracy, z wielką szkodą dla swego, 
zdwowia. : 

Dla tych wszystkich powodów zjazd 
uznał robotniczą, emigrację poiską do Frana 
cji za niekorzystną Ħa Polski 1 wyrazi 
zdunie, że rząd połski powinien dążyć do 
jaknajdalej idącego ograniczenia jej. » 


Feliks Jasieński. 


W Krakowie zmarł onegdaj w 69 -oku życia 
Feliks Jasieński, wielki miłośnik sztuki i wprost 
fanatyczny zbieracz jej dzieł. Po latach mozol- 
nych poszukiwań i podróży zagranicznych, nagro- 
madził bezcennej wartości tkaniny, dywany, ko- 
bierce, szaty, haftj i pasy od 16 wieku począw- 
szy, z Polski, Rusi, Japonji, Chin, Persji, Włoch 
i Francji. To co Jasieński nagromadził w dziale 
sztuki japońskiej, stanowi prawdziwą perłę arty- 
styczną jego zbiorów. Japońszczyzna jego- obej- 
muje około 6.000 okazów. 

Swoje bezcenne zbiory ofiarował Jasieński k*a- 
kowskiemu Muzeum Narodowemu. Gmina m. Kra- 
kowa przyjęła ten dar, utworzyła z niego oddział 
Muzeum Narodowego im. Feliksa Jasieńskiego. 


Podwyżka een chleba w War- 


szawie. 

WARSZAWA, 9. 4. (AW.). Od! dn. 10 
bm. obowiązywać będą w Warszawie nowe 
podwyższone ceny chleba. Chleb żytni w 
delaiu zdrożeje z 55 do 57 gr. na kg. ra- 
zowy z 45 do 47 gr. za kg. Ceny, wszyst- 
kich innych gatunków pieczywa pozostają 
bez zmiany. 


USTĄPIENIE POSŁA WŁOSKIEGO W POLSCE, 
P. MAJONI. 

WARSZAWA, 9. 4. (Tel. wł.). Wczoraj powrócił 
do Warszawy poseł włoski w Polsce p. Majoni, któ- 
ry ma złożyć w ciągu najbliższych 2-ch tygodni listy 
odwołujące go ze stanowiska posta włoskiego w 
Polsce. Następcą jego ma byc p. A. Franklin, dotych- 
czasowy ambasador włoski w Argentynie. 

—0— 
30 STOPNI CIEPŁA W N. JORKU- 

NOWY JORK, 9. 4. (AW) W dalszym ciągu na 
wybrzeżach Atlantyku panują szalone upały. Wczoraj 
zanotowano w Nowym Jorku pius 50 C. Od czasu 
istnienia Biura Meteorologjcznego nie zanotowano w 
kwietniu tak wysokiej temperatury. Podobno fala upa- 
łów pochłonęła już nawet ofiary w ludziach. 
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` Manifestacyjny pogrzeb 
śp. tow. Jana Pichlera. 


Nieprzeliczone tłumy odprowadzjły wczoraj na 
wieczny spoczynek zwłoki śp. tow. Jana Pichlera, 
emeryt. mechanika M. Z. E. W pochodzie wzięła 
udział orkiestra 'tramwajarzy, naczelnicy, inżynie- 
rowie, urzędnicy i pracownicy wszystkich miej- 
skich zakładów gminy. ) 

Nad grobem serdeczną i do łez wzruszającą 
mowę pożegnalną wygłosił w imieniu Związku 
jeden z robotników MZE, który podniósł zasługi 
zmarłego towarzysza w czasach, gdy w zaraniu 
swej młodości brał czynny udział w ruchu ro- 


Dalsze aresztowania 


Policja w daiszym ciągu przeprowadza 
rewizje u różnych podejrzanych osób. W 
wielu wypadkach zakwestjonowano obfity 
materjal obciążający, świadczący o działał- 
ności komunistycznej poszczególnych osób, 
którzy łącznie z poprzenio areszlowanymi ? 
bem m 0 + ANS RS E EA 


NOWY JORK, 9. 4 (AW.) W dniu dzi- 


; : wadę siejszym niewykryci narazie sprawcy za- 
tniczym. y to w r 5 BC h Pp p 
mao 6 OE ZEE „dll ają mordowali wystrzalem Z rewolweru kata 


cując przy koleji, został za udział w święcie 1-go 
Maja z pracy wydalony. $. p. Pichler był jednym 
z osłatnich, którzy w walce o prawa robotnicze 
i 8-godzinny dzjeń pracy byli nieustraszonymi bo- 
jownikami, ponosząc największe ofiary dla jdej. 

Manifestacyjny pogrzeb Zmarłego świadczył, 
jaką miłością i szacunkiem otaczał go ogół pra- 
cowników. Niech to będzie pocjechą dla osiero- 
wonej jego Rodziny. 

Cześć Jego pamięci! 


nowojorskiego Huleberta. Huleberta znale- 
ziono nieżywego w BEDE jego własnego 
TAERE AAAA TEDA ZORY S „TOM 


Katasirofa kolejowa na bitwie. 
18 osób rannych. 


KOWNO, 9. 4. (AW.) W dn. 5 bm. na 
linji wązkotorowej koło stacji Jamszkiele 
w pobliżu Szawlan z niewiadomej przyczy 
ny wykołei! się przechodzący przez most 
pociąg. Kilka wagonów spadło do rzeki. 
Wagony le napelnione byly skrzyniami z bi- 
spłonął tam znajdujący się na kotwicy w porcie sta- | tem ptactwem. Towar został zniszczony. 18 
jek załadowany bawelną wartości około 300 tys. dol. | osób doznało ciężkich uszkodzeń. 


e 2 | M 


POŻAR STATKU. 
NCWY JORK, 9. 4. (AW). Z Hull donoszą, iż 


2 sali sądowej. 
Malżeński „pechowiec”, szukając plamy na cudzej 
żonie, sam dostał się do więzienia. 


Osobliwe perypetje przeżył w swem życiu Franci- 
szek Wereszczak. Jako urzędnik państwowy przed 
kilku taty ożenił sję Z rzekomą wdową, Zajączkowską. 
Pożycie ich buło jednak nieszczęśliwe, Weręszczak 
zaś jako przystojny mężczyzna z powodzeniem Zawie- 


nego wywiadowcy tego biura. 
ral znajomości z inmemi kobietami. Po pewnym 
j 
| 


Dnia 30. kwietnia ub. roku udał się on wraz 
z drugim wywiadowcą Szymonem Szmaąrzalą do 
akuszerki Tłeleny Łozińskiejj Wereszczak dla doda- 
nia sobie powagi przedsiawi się jako funkcjonarjusz 
prokuratorii sądu karnego, Szmarzała zaś jako wy- 
iwiadowca P. P. Obaj zażądali od Łozińskiej podpi- 
pisania poświadczenia, że żona N. udała się do le- 
karza dr. Tadeusza Wiczyńskiego, w celu dokona- 
nia niedozwolonego zabiegu. Gdy Łozińska zwłekała 
z podpisaniem cyrografu rzekomi reprezentanci spra- 
wiedliwości aresztowali ją. Przerażona akuszerka w 
drodze do komisarjalu ostatecznie podpisała żądane 
poświadczenie, które mjało służyć N. do pognębie- 
nia żony. . 

Pani N. dowiedziawszy się o tem, niezwłocznie 
oskarżyła obu spryciarzy 0 wymuszenie. 

Wczoraj stanął Wereszczak wraz z SzmarZałą 
przed wyrokującym sędzią r. Świerczyńskim. Po prze- 
prowadzonej rozprawie obaj zostali skazani po 5 mie- 
siące więzienia, przyczem _ Szmarzaie jako dotych- 
czas niekaranemu zawieszono wykonanie kary. 
Tak więc małżeński „pechowiec” poparzy! 
cudzych tarapatach rozwodowych. 
Oskarżenie wnosił prok. Giirtler, 
bronili się sami bez adwokata. 


porzucił żonę, a zabezpieczając jej byt, ulokował ją 
na swej posadzie w urzędzie. Równoczesnie jednak, 
aby uzyskać jej zgodę na separację, wyprawiał awan- 
tury i groził jej śmiercią. Ostatecznie ożenił się po- 
nownie z nauczycielką łŁadosiówną. 

Pierwsza żona nie dała za wygraną, lecz oskarżyła 
go o bigamję i niebezpieczne pogróżkji. Pozatem zaś 
wpłynęła skarga od niejakiej Pocześniakówny, od 
której wyłudził Wereszczak tysiąc dolarów pod pre- 
tekstem żeniaczki. Za le przewinienia został on ska- 
zany na 1 rok więzienia, przyczem połowa kary zo- 
stała umorzona cdj 5 owa zaš reszta zawie” 
szoa na Kilka lat. 

Wereszczak mie przyjął jednak wyroku, twier- 
dząc, że nje popełni bjgamii, gdyż ślub z Zajączkow- 
Ską był nieważny. Pierwszy jej mąż rzekomo żyje w 
Ameryce, a do ślubu z Wereszczakiem było przed- 
jego 


się 
łożone poświadczenie zgonu, niezgodne z I i na 
prawdą. 

Czekając na nową rozprawę w sądzie apelacyj- 
nym Wereszczak popadł w nowe tarapaty. 
Oto jedna z poważniejszych osobistości w mieście, 
niejaki N. żyje również w niezgodzie z żoną i za- 
biega o separację. Pragnąc zebrać dowody „nie- 
moralniego" prowadzenia sję swej żony, zwrócił się 
do prywatnego biura dedektywów p. Dwornickiego. 


Wereszczak poszukując zajęcia podjął się iroli taj- 


Krwawy występ nożowcea. 


Weczoriem 18. maja 1927 w. zaatakował na ulicy 
Stanisława Czecha jakiś podchmielony osobnik i u- 
siłował odebrać mu laskę. Spotkawszy się z oporem, 
napastnik pchnął Czecha nożem w prawą łopatkę, 
nadwerężając mu płuco. 

t Nożowcem tym był Gustaw Rożycki, który stanął 


Gajowy postrzelony przez klusownika. 


W lesie xolo Karowa dnia 1. stycznia b. r. 
gajowy Emi, Kot natknął się na dwóch kłosowmi- 
ków, Jana Krecha 1 Tymka Dorosza, którzy upo- 
iowali zająca i wewjórkę. Kłusownicy, chcąc zatrzymać 
łup. strzelili ze swych strzelb do gajowego, przy- 


| 


skazani zaś | 


el 


28-letni Marjan Chrząszcz wraz z przyjaciółmi | 
Michałem Sitnikiem i Mikołajem Czubą w ostatnią 
noc sylwestrową należycie próbował jakości „mocnej 


wczoraj przed wyrosującym sędzią r. Łyczkowskim. 
Po przeprowadzonej rozprawie został on skazany na 
3 miesiące i 20 dni. Kara ta zostałe częściowo umo- 
rzona i zawieszona pod tym warunkiem, że do roku 
Rożycki zapłaci 250 zł. poszkodowanemu. 

s ae 


zem zranili go śrutem w ramię. 

Wczoraj stanął Krech przed wyrokującym try- 
bunałem i został skazany na 4 miesiące więzienia. 
Skazanego bronił dr. Meisel. 

—— 


członków . K. P. Z: U. 


dziatasi z yamienia centrali “Komunistycznej 
Partji Zachidnej Ukrainy“. 

Wczoraj aresztowano ponownie 6 osób, 
uależących przeważnie Qo sfer inteligencji. 
Nazwiska ich policja zachowuje na razie 
w tajemnicy. Dalsze dochodzenia w loku. 


Zamordowanie kata nowojorskiego. 


domu. Prawdopodobnie ma się tu dò czy- 

nienia z aktem zemsty dokonanym na ka- 

cie przez krewnych jakiegoś zbrodniarza 

straconego z wyroku sądu Poe Eluleberta. 
—g= 


e r o 4 e 
Wiadomości z kraju. 
_ NAPAD RABUNKOWY W PRZEMYŚLU. 
Dnia 8. kwietnja około godz. 19.30 trzech niezna- 
nych osobników usiłowało w bramie domu przy 
ul. Targowica I. 22 w Przemyślu dokonać va- 
bunku na szkodę Seńka Foca, gospodarza z Poź- 
dziacza pow. Przemyśl. W chwili gdy Foc wszedł 
co bramy, jeden z napastników zamknął drzwi, 
dwaj zaś inni pobjli go i usjłowali wyrwać piè- 
niąnze. Na krzyk napadniętego nadbiegli lokatorzy, 
co widząc rabusie zbiegli z niczem. 
ARESZTOWANIE SPRAWCY MASAKRY RO 

DZINY. Antoni Bondarowski, zam. w Rakowcu, 
jak to podawaliśmy — strzałami z rewolweru i 
nożem zmasakrował swą żonę i jej rodziców, — 
Ohydnego zbrodniarza aresztowała policja i od- 
stawiła do więzienia we Lwowie. 
|) 


Sprawy partyjne. 


KOMITET OBWOD. P. P. S. WSCH. MA- 
ŁOPOLSKI. W niedzielę, 14. bm. o godz. 10-tej 
przedpołudniem, odbędzie się we Lwowie posie- 
dzenie Komitetu Obwodowego. ~ Na porządku 
dziennym pomiędzy jnnem;: sprawa obchodu świę- 
ta l-go Maja. Bliższe szczegóły w zaproszeniach 
imiennych. Obecność wszystkich członków na tem 
posiedzeniu konieczna. 

Za Kom. 
—0— - 

DO WSZYSTKICH ORGANIZACJI P. P. S. 
WE WSCHODNIEJ MAŁOPOLSCE. Wzywa się 
wszystkie organizacje do starannego p'zygotowa” 
nia obchodu 1-go Maja. Zapotrzebowania afiszów 
i referentów należy zgłaszać bezzwłocznie w se- 
kretarjacie obwod.: Lwów, Sykstuska 21, Il. p. 

Sekretarjat. 


Obw.: Br 


Skaiak. 


TA 


i -0 
PPS. DZIELNICA „CENTRUM". W środę, dnia 
10. kwietnia b. r. O godz, 6.30 wjeczorem, odbędzie 
w lokalu „Pracy“ Rynek 1. 8., Zebranie dzielnicowe. 
Na porządku dziennym sprawa 1. maja. 
Obecność wszystkich konieczną. Zaproszeń 0so- 
bistych się nje wysyła. 


Cegłowski. Foimes. 


Żałosny epilog sylwestrowej zabawy. 


z silną", Po całorocznej pijatyce trójka ta zmalazfa 
się przedpołudniem w dzień Nowego Roku w restau- 
racji Maksa Grunda przy ul. Na Bajki 1. 17 

I — Daj pan wódki — zgodnym chórem zawo- 
łali goście, 

Nim Grund mógł spełnić życzenie przybyłych, 
(Chrząszcz, począł tłuc laską flaszki stojące na bu- 
fecje. Po zdemołowaniu bufetu awanturnicy Wy- 
biegli ną ulicę. Poszkodowany restaurator rzucił sję 
w pogoń za njimi į przy pomocy st. przod. Gayera i 
innych posterunkowych przytrzymano zbiegłych. 

Chrząszcz w ucieczce szukał schronienia w piw- 
nicy jednej kamienicy przy ul. Zadwórzańskiej. Gdy 
go odszukano, stawił opór i poturbował policjantów. 

Wczowaj stanęli wszyscy trzej awanturnicy przed 
wyrokującym trybunałem, przyczem Chrząszcz, jako że 
był już karany za takie sprawki. został skazany na 6 
miesięcy więzienia. Kolegów jego uwolniono od winy 
i kary. Trybunałowi przewodniczył r. Dworzak, oskar. 
prok. Nowacki. Ś 
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0 „polityce“ w sporcie robotniczym. 


Wobec licznych atakow ukazujących się od 
dość dawna w burżuazyjnej prasie, a zaczucających 
robotniczym organizacjom sportowym uprawianie 
polityki, podajemy w odpowiedzi poniższy arty- 
kuł nadesłany nam ze sfer miarodajnych. 
Red. 

Przyzwyczailiśmy się już że co pewien okres 
czasu to, czy inne pismo mieszczańskie umiesz- 
cza artykuły, atakujące sport robotniczy. i 

Nic też dziwnego, że takje ataki na Związek 
Robotn. Stow. Sport, czy też na poszczególne klu- 
by, traktujemy z zupełną obojętnością. 

Jasnem jest dziś dla każdego uświadomionego 
robotnika,- sportowca, dlaczego i poco się to ro- 
bi. Atak taki, często zakulisowy, pomaga do o” 
siągnięcia korzyści tej czy innej burżuazyjnej 0:- 
ganizacji sportowej. Te rzeczy są zanadto znane 
i doprawdy zastanawiać sję nad njami nje warto, 

Jednak w tych atakujących nas artykułach sta- 
te i niezmiennie używa się jedhiego argumentu, 
a mianowicje: 
„Z R. S S. i kluby w niem zrzeszone zamiast 
pracy sportowej, prowadzą akcję polityczną i ja- 

ko organizacje polityczne należy je trak 

tować". 

jeżeli za politykę uważają to, że sport robotni- 
dży stale podkreśla swój klasowy charakter, je- 
żeli jako polityczne, traktują hasła zawarte w 
deklaracji ideowej Z. R. S. S. jak n. p. uważanie 
sportu jako jednego z ogntw w ogólnym ruchu 
wyzwoleńczym proletarjatu, jeśli za polityczne w 
znają żądania boisk, sali i poparcia przez pań- 
stwo i samorząd Robotniczych Klubów Sportoą 
wych, to w takim razie — przyznajemy to z dumą 
mają rację: jesteśmy organizacją w ich pojęciu 
polityczną. Ki 

Ale jak wyglądać będzie wtedy apolityczność 
„tamtej strony"? Hasła wysuwane przez naszych 
przeciwników głoszą stałe i niezmiennie zasady ín- 
defereniyzmu politycznego i społecznego sportu. 

- Równocześnie wzywa się do „zacierania“ ró- 
żnic między kapjtalistą a proletarjatem. 

Sport ma być „mostem, zbudowanym nad prze- 
paściami', oddzjelającem: klasy społeczne jak to 
w zapale napisał jeden z niemieckich burżuazyj- 
nych dziennikarzy. 

Wezwania do „zgodnego współżycia pracy ı 
kapnafu' b. ładnie wygiądają! 

Niestety, w życiu wezwania te, są przeważnie 
stosowane w celu rozbicia solidarności robotniczej. 
Bo naprawdę o „zgodnem współżyciu” w warun- 
kach, w których się znajdujemy, gdy n. p. fa- 
brykant chce robotnikowi obciąć do minimum pła- 
ce, a robotnik walczy o podwyżkę — poważ- 
nie nie można mówić. | 

A zresztą na poparcie naszych argumentów 
zapytamy, czy takich zasad nie głoszą chadecy i 
im podobni. 

W sporcie burżuazyjnym mówi się o „apolity- 
czności', a równocześnie wzywa się młodego ro- 
botnika, który nieszczęśliwie trafił do burżuazyj- 
nego klubu — aby łamał strejk, tak jak to było 
w czasie pamiętnego strejku włóknijarzy w okręgu 
łódzkim. i 

Ogłupia się członków klubów sportowych set- 
kami nazwisk mistrzów, tysjącami cyfr, robi się 
wszystko, aby młodzież nie zaczęła myśleć społe- 
cznie. 

Kler (n. p. w Danji), kartele przedsiębior- 
ców i przemysłowców samochodowych (Francja), 
it. p. (podają przykłady: najbardziej znane), pro- 
wadzą zupełnie wyraźną akcję klasową w sporcie, 
a równocześnie prasa mieszczańska głosi zasa- 
dy „sport dla sportu". 4 

Cała gra jest tak wyraźna, że poprosłu dzi- 
wić się należy, dlaczego tak (dużo: i z takim zapa- 
łem się o tem pisze. „ich“ najważniejszy i hajczęś- 


ciej uzywany argument posiada doprawdy 
dzo słabą siłę przekonywania. 


~T Celem naszym jest wychowanie w organizacji 
sportowej młodego robotnika, tak, aby cieleśnie 
i duchowo był najbliższy jdeału świadomego o- 
bywatela Państwa i dobrego członka klasy robo- 
tniczej. 

Do prowadzenia roboty politycznej są powo- 
łane organizacje polityczne, Zw. Rob. Stow. Sp. 
jej nie prowadzi, ale swego klasowego robotni- 
czego charakteru nigdy nie zaniecha. "ISJ 

I dlatego w myśl tych ideałów głosimy, że ka- 
żdy robotnik sportowiec musi być w klubie robo- 
tniczytm. 
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| Doroczne Walne zgromadzenie 


bar- : 


ROBOTNICZEGO KLUBU SPORTOWEGO 
WE LWOWIE 
odbędzie się we wtorek, dnia 16. kwietnia 1929 e. 
o godz. 6.30 w iokalu Rymek 8, I. p. 
Na porządku czienaym : 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia ; m. 
Sprawozdanie Zarządu; 
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej; 
Wybór nowego Zarządu; 
Wnioski i interpelacje. 
W razie braau kompletu Walne Zgromadzenie 
odbędzie się w godzinę później, a uchwały tegoż 
będą prawomocne. 
, Za Zarząd: 
Dyki Eusiachy, sekr. Drobut Tadeusz, przew, 
B. 6 "o TG E a e p PE 
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Lekkoatleci Robotniez. 
Kiubów Sportowych 
w martwym sezonie zi- 
mowym nie próżnują. 
Rycina nasza przedsta: 
wia lekkoatletów R. K. 
S. „Skry*, zaprawisją- 
cych się do rozpoczęcia 
sezonu. 


Różne wiadomości sportowe. 


ROZGRYWKI LIGOWE. 


CZARNI — CRACOVIA 2 : 2. Cracovia prze- 
wyższała przeciwnika tak taktycznie, jak i tech- 
nicznie, szczególnie w pierwszej połowie gry. — 
Czarni z powodu świeżego składu, grałi nieco 
chaotycznie. Najlepszym na boisku Nastuła, któ- 
ty też był wykonawcą obu bramek dla Cza”nych. 
Warszawa: 

WARSZAWIANKA — POLONIĄ 2 : 2: 
Łódź: 

WISŁA — Ł. KeS, 2:2. 

Kraków : 

GARBARNIA — TURYŚCI 8 : 2. Ładne zwy- 
cięstwo benjaminka Ligi, potwierdzając pełnię for- 
my i zgranie graczy Garbarni. ~ 
Królewska Huta: 


RUCH — WARTA 2 : 0. 


INNE WYNIKI PIŁKARSKIE: 
Lwów: 

, POGON — LECHJA 11 : 1. Zawody towarzyj- 
skie zakończone dwucyfrowem zwycięstwem Po- 
goni świadczą o doskonałej kondycji „starych wy- 
gów" piłkarskich. 

JUTRZENKA — BIAŁY OZREŁ 4 : 3. 
Warszawa: 
Legja — Makkabi 12 : 1. 


Ruch — Skra 1 : 0. 
Warszawianka I — Polonja L. 6 ; 2. 
Łódź : 


Ł. T. S. G. — Hakoach 8 : 1. 

W. K. S. — Widzew 5 : 8. 

Turyści I — P. T. G 6 :4. 
Poznań’ 

Posnanja — Sparta 2 : 0. 

Warta 1*— Legja 2 : 1. 
Wiedeń: | 

AUSTRJA — WŁOCHY 3 : 0. Zawody o 
pvhar środkowo-ew:opejski. 


W następną niedzielę, tj. 14. IV. b. r. roz” 
grywki ligowe przedstawiają się następująco: we 
Lwowie Pogoń — Legja, w Krakowie Cracovia — 
Ruch, w Warszawie Polonja — Garbarnia, w Ło- 
dzi Turyści — I. F. C., w Poznaniu Warta — 
Warszawianka 


ł 

BIEGI NA PRZEŁAJ WE LWOWIE. W nie- 
dzielę, 3. kwietnia rozpoczęto we Lwowie sezon 
lekkoatletyczny, biegiem organizowanym przez So- 
kół- Macierz. Trasa wynosiła 3.000 m. Poszczegó!- 
ne miejsca zajęli 1) Englert (S. M.) 10.48,6 2) 
Kotowicz (S. Il.) tuż za zwycięzcą, 3) Szejbach 
(Chodorów Sokół), 4) Roszko (S. M.) 5. Chrobak, 
6) Flis. 

BIEG WIOSENNY NA PRZEŁAJ L. K. S. 
LBCHIA. W niedzielę, 14. kwietnia b. r. odbę- 
dzie się bjeg na przełaj, urządzany przez L. K. 
S. Lechję, o wędrowny puchar. Konku*encja bie- 
gu drużynowa i jednostkowa. Drużyna składa się 
z 5 zawodników. Start i meta na boisku 40 pp. 

Początek 11 przed południem. Zgłoszenia przyj- 
muje sekretarjat Lechji, w godz. urzędowych. 

Trasa 4.000 m. 

—0— 
Z TURNIEJU SZACHOWEGO R. K. S. 
i „METAL". 

Zwycięstwo w powyższym turnieju przypadło 

„Mietalowi* w stosunku 19 : 9. 


WALNE ZGROMADZENIE DZIENNIKARZY 
SPORT. W niedzielę, dnia 7. kwietnia b. r. odbyło 
się Walne Zgromadzenie ogólnopolsk. Związku 
Dziennikarzy Sportowych pod przewodnictwem 
profesora Wacka. Lwów *eprezentował prof. Wa- 
cek. Nowy zarząd przedstawia się następująco: 
dr. Orłowicz, prezes, Szyszko Bohusz i prof. 
Wacek, wiceprezesi; Kwak, sekretarz: Szenajch, 
skarbnik. 


POSIEDZENIE ZARZĄDU SEKCJI LEKKO- 
ATLETYCZNEJ odbędzie się w środę 10. b. m. a 
godzinie 7/50 wieczór Uprasza się o liczne i punkiualhne 
przybycie. Dubas Aleksander, sekr. 


Nr. 


Łańcuch prasowy 


Wezwane składamy na fundusz prasowy zł. = 
i wzywamy do złożenia na ten cel kwoty zł. 10-— 
Związek Zawodowy Kolejarzy w Stryju, Drohoby- 
czt, Zagórzu, Przemyślu i Samborze. 
i Sekcja Kobiet PPS. Sttpj 
1 sekretarka tow. IMandferowa. 


Wezwany składam na fundusz prasowy „Dzien- 
nika Ludowego" kwotę zł. 5— i wzywam tow.: 
Miiiera Józefa i Franczaka Rudolfa z Sambora (pa- 
rowozownia)) do złożenia odpowjednich kwot. 

Jurkiewicz, 


Łańcuch na Sztandar Młodzieży. 


Wezwany składam zł. 5— na sztandar Org. Mł. 
1. U R. i wzywam do złożenia odpowiedniej kwoty 
tow. Folmesa Józeła i Foimesa Aieksandra. 
Semen Lampika. 


Wezwany składami izt. 5— na sztandar T. U. R-a i 
wzywam prof. Probuiskiego do ziożenia odpowiedniej 
kwoty. De. Dręqgiewicz. 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 9 kwietcia 1929 r. 


POSIEDZENIE RADY PRZYBOCZNEJ Komisarza 
rządu, odbędzie się we czwartek dnja 11. kwiefnia 
o godzinie 18-tej w sali posiedzeń Rady miejskiej. 


PROLONGATĘ KART ROWEROWYCH NA ROK 
1929 zarządza Lwowssie Starostwo Grodzkie do 
30-go kwietnia br. Po upływie tego terminu nieprzedłu- 
żone karty rowerowe z 1928 roku tracą swą ważność. 


EPIDEKSCZNE ZAPALENIE OPON MÓZGO- 
RDZENIOWYCH WE LWOWIE. W ostatnich ty- 
godniach stwierdzono w mieście kjlka sporadycznych 
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| 


zachorowań na epidemiczne zapaietnje opon mózgo- | | 


rdzeniowych, chorobę pojawiającą się Zazwyczaj w 
miesiącach wiosennych 
dobnie z powiatu rawskiego. . 

Miejski Wydział Zdrowia przypomina, że w myśł 
obowiązującej ustawy z dnia 28. lipca 1919, o każ- 


dym wypadku zachorowania lub śmierci jak również o ! 


każdym przypadku wzbudzającym podejrzenie wyżej 
wymienionej choroby należy bezzwłocznie zawiadomić 
Miejski Wydz. Zdrowia (Oddział zwalczania chorób 
zakaźnych. pl. Misjonarski 2)) telefon 23-49. Zgło- 
szenie może być uskutecznione ustnie, pisemni, lub 
telefonicznie. 

OSZUSTWO PRZY KUPNIE „NA RATY". Albert 
Hamer, właściciel sklepu przy ul. Bilczewskiego, do- 
niósł policji, że jakaś kobieta, legirymując się sfat- 


szowanym dowodem osobistym, pobrała kilka par bu- ; 


cików, wartości 204 zł. 


DOLINIARZE W OPRESJI. Bernard Szwarz, ka- į 


rany za liczne kieszonkowe kradzieże, został areszto- 
wany pod zarzutem kradzieży portfelu na szkodę M. 
Spemiana, zam. w Brzeżanach. 

Los jego 'podzielił Sałamon Landesberg, którego 
aresztowano za usitowaną '«radzież „wn! na szko- ; 
dę Zofji Dąbrowskiej. 

. 36 DOLARÓW ZA MOSIĘŻNE ŚWIECIDEŁKA. 
Rekordową cenę bo 35 dolarów zapłacił ulicznemu 
oszustowi Józef Wysoczański, uabywając na pł. 
pytkowym 2 obrączki i lańcuszek, sporządzone z mo- 
siądzu, jako złote. Wartość tej „„biżuterji” wynosi parę 
złotych. Poszkodowany agnoskował z fotografji spry- 
ciąrza. Jest to Michał Podola«, którego aresztowano. 

Spryciarze nie gardzą jednak i mniejszymi kwo- 
tami, Marja Sikorska, żona emer. inż, zam. w Sto- 
janowie, doniosłja policji, że w iczasje pobytu we 
Lwowie jacyś osobnicy w podstępny sposób sprzedali 
jej tombakową obrączkę jako ziotą za kwotę 15 zł. 

POŻAR SUFITOWY, Wczoraj rano w realności 
Józefa Gertnera przy ul. Tarnowskiego l. 33 zapalił 
się belek w suficje mieszkania suterenowego. Za- 
wezwana straż pożarna ogień ugagiła, 

!' ©QKRADZIONY „SOKÓŁ". Nieznani osobnicy do- 
stali się do sali (gimnastycznej ukr. „Sokoła” przy 
ul. Krupiarskiej 1. 15, skąd skradli 11 par bucików 
i piłkę nożną, wartości 400 zł. 

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. W ostatnim 
czasie na terenie VI komisarjatu P, P. popełniono sze- 
reg znaczniejszuch kradzieży. Sposób dokonywania 


Ko- | 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Dwie nowe ulice we Lwowie. 


4 uchwał Magistratu. 


Na wczorajszej sesji Magistratu odbytej 
pod przewodnictwem kom. rządu Dr. Na- 
dolskiego uchwalono między in. nadać ul. 
bocznej od „Kozielnickiej nazwę „Własna 
Strzecha, zaś ulicy łączącej Kozielnicką Z 
„Własną Strzecha” nazwę „Nad Jarem'. 

Udzietono (dalej Pawłowi i: Rozałji Ja- 
kubom, właściciel. realn. l. 38 ul. Pijarów 
na rekonstrukcję domu i nadbudowę I. pię- 
tra, oddano inż. Zielskienu wykonanie nio: 
jektów centralnego ogrzewania i urządzeń 
sanitarnych w 3-ch budynkach miejskich, 
wydzierżawiono tow. „Ochrona dziecka sad 
na szkarpic realn. l. 11. ul. Jabłonowskich. 


Udzielono Józefowi Presner pozwolenia na 
realn. 


nadbudowę Il. p. w L.L uł. Za- 


włamań Sak, że wszędzie działała ta sama szaj- 
ka. W toku dochodzeń ustalono że w skład tej szaj- 
ki wchodzili: Michał Socha, braqa Goronie ít nejakj 
Franek, którego nazwiska narazie n;e zdołano ustalić, 
W czasie zarządzonej rewizji znaleziono u nich na- 
tzędzia, służące do włamań mieszkaniowych i ka- 
sowych. Osobnicków tych osadzono w areszcie. 

W mieszkaniu Gedaiego i Markusa Peizów przy 
ul. Sieniawskjej i. 15 znaleziono w czasie rewizj! 
większą ilość rzeczy, pochodzących z kradzieży w 
Te Jakóba Pistynera przy ul. Zamarstynowskiej 

. 60 Pelzów osadzono w areszcie 

Piotr Zając został aresztowany za sprzedaż rze- 

czy pochodzących z kradzieży. 


Z ZAPISKÓW POLICYJNYCH. Jakób Weitman 
został aresztowany za niebezpieczne pogróżki i wy- 
muszenie na osopie Katarzyny Budzyło. 

Za włóczęgostwo aresztowano Pawła Masiaka, 
Eljasza Spiwaka i Konstantego Melnyczuka, zaš za 
waięsanie się po ulicach oddano do aresztu Józetę 
o: ży i M Czerniecką. 


Jakie artykuły spożywcze 
fałszuje się ? 


Miejski Zakład badanie srodków żywności wy- 
konał w marcu 1496 analiz, z czego 209 spraw skie- 
rowano na drogę sądową. Mleka badano 724 prób, 
z tych 3 próby zawierały wodę od 6 do 12 proz., a 
w 94 wypadkach mleko było zbierane — Na 45 prób 
śmietany 17 oddano do sądu. — Masło pomimo usil- 
nej kontroli pogarsza się. 12 prób oddano sądowi 
do ukarania. W mniejszych sklepach masło mieszano z 
tłuszczem kokosowym lub margaryną. — Na 22 pró- 
by badania bryndzy 6 spraw oddano do sądu, bryn- 
dza ta bowiem zawierała tłuszcz kokosowy. — Mąkę 
i chłeb badano 50 razy. Miejski Zakład zauważa, że 
pieczywo w wielu wypadkach dostawia się w otwar- 
tych wozach, co nie wpływa na jego zdrowotność, 
Przed świętami zwrócono baczną uwagę na wyroby 
cukrowe. Na 124 prób 11 zakwestjonowano, gdyż 
czekolady wyrabiane były z dodatkiem mąki, łup ka- 
kaowych i oleju kokosowego. — Również zwrócono 
pilną uwagę na wędliny, których badano 129 prób, 
z czego 10 zakwestionowano z powodu dodatku mąki. 
Na ogół jednak wędliny lwowskie należą do wyboro- 
wych. Wina zaczynają się poprawiać o tyle, że 
owocowe są osobno etykietowane. Pomimo to na 50 
prób 12 oddano sądowi. — W 3 włypadkach ocet 
określony jako „winny był spirytusowym. Silnie 
był fałszowany cynamon, (20 razy na 46 prób; z do- 
datkiem łup kakaowych i zwyktego drewna. w 
5-ciu wypadkach pieprz zawjeral buikę tartą i wykę. 
Kawa, herbata i kakao nie dawały powodu do 
kwestjonowania. — Woda wodociągowa badana co- 
dziennie nje zmieniła składu. 


J(omuntkat. 


BĄCZNOŚĆ MŁODZIEŻY ROBOTNICZA LWO- 
WA! W środę i czwartek, dnia 10. i 11. kwietnia 
odbędą się w sali Rynek 8, I. p. © godz. 7-mej 
wiecz. Zgromadzenie Młodocjanych Robotników na te- 
mat: Znaczenie Organizacji i Ochrona pracy młodocja- 
nych. Referują tow. Fróhlica Robert i Hjess Artur. 
We własnym interesie przybądźcje licznie. 

—00— 


mojskiego, pozwołono Marji Hosenberg na 
przebudowę I. p. i nadbudowę II. piętra 
w weałn. l. 30 ut 29-Listopada, p. Marji 
Mitscha wydano zezwolenie na budowę da» 
mu jednopiętrowego przy ul. Teatyńskiej. 
SS. Franciszkanom, Rodziny: Marji wydano 
zezwolenie na nadbudowę II. pięta w re- 
alności l. 45 ul. Kurkowa. 


Uchwalono (dalej zakupić od firmy: Bra- 
ci Felczyńskich w Przemyślu dla Muzeum 
historycznego dzwon zabytkowy z r. 1584 
z kościoła OO. Dominikanów we Lwowie 
za kwotę 5.219 zł. W końcu udzielono sze- 
reg subwencji towarzystwom dóbroczynnym 
i organizacjom społecznym. i 


—0— i 


Poradnia zdrowia 
we Lwowie. 


W Ameryce higjeniści zajmując się pozornie 
zdrowymi, doszli do senzacyjnych wyników. Oto 
przy badaniu poborowych, którzy dobrowolnie 
zgłaszali się, uważając się za zdrowych, znar 
leziono olbrzymi procent młodych ludzi, z cho- 
robami serca, płuc, gruczołów, systemu nerwo- 
wego, obarczonych dziedzicznemi cierpieniami i 
innemi t zw. skazami. 

Fakt, że granica między zdrowiem a chorobą 
jest bardzo zatarta, pchnął higjenistów a także ve- 
prezentantów Towarzystw ubezpieczeniowych do 
tworzenia poradni i ;nstytutów badawczych dlią 
swoich zdrowych członków, gdzie mogą w ozna- 
czonych okresach być badani i otrzymywać szcze- 
gółowe wskazówki, jak mają postępować, jak się 
leczyć, czy pozostać w danym zawodzie czy go 
zmienić, aby być do pracy zdolnymi i zachować 
jak najdłużej zdrowie. 1 istotnie rezultaty są zna- 
komite. W Niemczech istnieje od 1919 r. 77 Po- 
radni zdrowia, a 52 w przygotowaniu i organi- 
zacji. i 

W Polsce tworzenie ośrodków zdrowia, przy- 
chodni i poradni jest nakazywane przez władze 
centralne i wykonywane według możności przez 
zarządy miast większych i powiaty. 

Miejska Poradnia Zdrowia we Lwowie, przy 
ul. Chorążczyzny l. 22, otwarta od dwóch mie- 
sięcy rozwija się pięknie, udzjela licznych porad 
młodzieży w okresie biologicznego rozwoju, oso- 
bom pragnącym wstąpić w związki „ARP 
i małżeństwom. 

Jak było do przewidzenia, przychodz głównie 
osoby umysłowo pracujące choć i zainteresowanie 
zdrowiem swojego przyszłego towąrzysza czy to- 
warzyszki życia istnieje i w sferach robotniczych. 

Godziny bezpłatnych przyjęć są bardzo dogo- 
dne, bo dla kobiet w środy od 6 do 8 wiecz., dla 
mężczyzn w poniedziałki o tej samej porze. 

Lekarzom pracującym w przychodni przyświe- 
ca myśl walki ze zwyrodnieniem rasy, przedłużenia 
i uszczęśliwienia życia ludzkzego, dlatego pracu- 
ją ochoczo i z zapałem. 
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„iteratura, nauka i sztuka. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
] Środa o 7'30 „Cyganerja” 
Czwartek o 7'30 „Dwaj panowie B.". 
Piątek o 1/30 „Carewicz". 
—Q]J— 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Środa o '307 „Kwadratura kola". 
Czwartek o 7'30 „Kwadratura koła". 
Piątek o 780 „Kwadratura koła”, 
—o— 

„NIESPODZIANKA" K. E. ROSTWOROWSKIE- 
GO ukaże się na scenie Teatru Wjelkiego już w 
najbliższych dniach. Dzieło to wywołało w polskim 
świecie literackim i teatralnym ogólny podziw. Pre- 
miera tego miepospoljtego dzieła odbędzie się 16-go 
kwietnia. Próhami kieruje dyr. Barw;ński, który równo- 
cześmie kreuje główną wolę męską. Popis w głównej 
roli kobiecej ma p. Siemaszkowa. 

i zew: i 
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„DZIENNIK 


LUDO W 


sga 


Z ruchu zawodowego, = -= - 


! POSIEDZENIE KOMITETU CKRĘGOWEGO RO- 
BOTNIKOW BUDOWLANYCH odbędzie się we czwar- 
tek 11. bm. o godz. T-mej wieczór 'w Związku Kaflarzy 
przy ul. Zielonej |. 7. — Obecność wszystkich członków 
konieczna. Pi ezydjum. 


STOLARZY wYKWALIFIKOWANYCII, poleca za- 
wodowe biuro pośrednictwa pracy we Lwowie przy 
ni. Piesza i 2. 


Wykłady Uniwersytetu Ludoweg : 
i T. U. R. we Lwowie. 


Środa, 10. b, m. godz, 6-ta wiecz. Zw. Rob. Budo- 
wianych, OQssolmńskich 1. 10, p. prof. dr, J]. Kocha- 
nowski, „Stanowisko człowieka w przyrodzie“, z 
przeźroczami. 

Środa, 10. b. m. godz, 7-ma wiecz. Zw. Zaw. 
Stolarzy, Piesza 2, tow. M. Hankiewicz, „Socjalizm 
a państwo.“ 

Czwartek, 11. bm. godz. 7-ma wiecz., ZW. Zaw. 
Metalowców, Ormiańska 31, I. p., p. prof. St. Bełzow- 
ski: „Rewolucja Fuaneuska a Polska w XVIII w.“ 
z przeżźroczami. 

Piątek, 12. bm. godz. T-ma wiecz. punktualnie 
Uniwersytet Ludowy, Bourlarda 5, Kurs — „Historja 
ruchu robotniczego w Polsce". 7 E 

Piątek, 12. bm. godz. 7-ma wiecz, Zw. Zaw. 
Kaflarzy, Ceglerzy i Cukierników, Zielona 7, I. p., 
tow. Br. Skalak: „Trocki — Następstwa dyktatury 
i tragedja człowieka" z przeźroczami. 

| Sobota, 13. bm. godz. f-ma wjecz., Zw. Prac. 
Inst. Użyt. Publicznej, Ormiańska 2, II, p., tow. dr, 
St Loewenstein: „W przededniu rewolucji 1848 r." 
z przeźroczami. 


Repertuar kin lwowskich. 


KOPERNIK: 
jednej nocy“ 
MARYSIENKA: „W porywje zmysłów” i „„Zagad- 
ka jednej nocy". 
RPOLLO: „Dama z loży Nr. 
Greta Garbo. 
"LEW: „Bogini pokus". 
PALACE: „Tancerka z Moskwy”. 
COLOSSEUM: ' Douglas Fairbanks we 
„Król Doug I.“ oraz ,,Miłość Sumji". 
CHIMERA: „Zakazana kobieta". 
CASINO: „Biała sonata". 
UCIECHA: „Ostatni Carowie". 
{ GRAŻYNA: „Dzikuska”, 
OAZA: „Looping the loop" (węzeł śmierci), 
FATAMORGANA: „Tułaczxa księżnej Trubeckiej". 
PAN: „Cienie haremu“. 
LUNA: „W sidłach życia”, 
PASAŻ: „Prawo szpady i kajwi". 
PROMIEŃ: (za rog. Żółkiewską” 
płomieniach". 


„W porywie zmysłów” i „,Zagadia 
13" (żar Miłości). 


fiimie 


„Świat w 


Z wydawnictw. 


WIADOMOŚCI LITERACKICH Nr. 
wierą: „Angielskość Conrada" przez Maurycego Sta- 
niewskiego; „Ze współczesnej literatury francu- 
skiej“ Z. St Klingslanda; „jean Guehenus“ 
Jółzefa Czapskiego; „Dzieje Attyli" -- Parandowskie- 
go; „Powieść mad realistyczna St. Jarocińskiej 
Malinowskiej; omówienie powieści Hermana Banga, 
Jana Bojera, Jakóba Wassermanna — pióra Hulki La- 
skowskiego oraz ostrą recenzję dramatu Szpotańskie- 
go: Stefan Baatory wystawionego ostatnio w War- 
szawie. 

Połowę ostatniej kolumny zajmuje niesmaczna po- 
iemika, a raczej kłótnia na temat recenzji o Boyu, nic 
czytelnikowi nie przynoszące ciekawego. Kogo bowiem 
obchodzą te osobiste sprawy i spory o trzeciejo ży- 
wego autora, który sam świetnie siebie repręzęntuję 
i broni? A przecjeż jest tyle nowych zjawisk w lite- 
raturze polskiej i światowej. które możnaby przed- 
stawić z większą dla czytelników korzyścią. 


i4 (275) za- 


CENNIK OGŁOSZEŃ: 


OGLOSZENIA. [X 


damskie, męskie, dziecięce, dia PREG 
Żurnale i bieliżniarskie, kroje do wszelkich modeli, 
książki do robót ręcznych i manekiny Aha najtaniej 
firma »Żurnale Lwów, plac Bernardyński 2 


iEmmawo ___... || a 
Pinomethyl zarejestrowany w Min. Spraw Wewn. p. Nr. H98 


KATAR = GRYPA 


Oona Zł. 1'75 poleca się Cena Zł. 1'75 


PINOMETH YI 
PINOMETHYL iiini chypce, kasziowi i dusznośo * 
PINOMĘTRKYL ZE ge p przy katarzo i usuwa następ- 
PINOMETKYL jont znakomitym środkiem dozyntokoy 
chorób infekcyjnych nosa gardła i piersi. 
PINOMETHYL winie: byś w każdym aomu 0 
Gas t75 zł. Do nabycia we wszystkich aptekach w Polsce 


Już wyszedł drugi nakład 
L. Frankow skiej, 


Ustawa o ubezpieczeniu 


na wypadek choroby wraz 


z ordynacją wyborczą do 
Kas Chorych 
i jest do nabycia 


w Księgarni Ludowej Szajnochy 2 
Cena egz. oprawionego $ zł. z przesyłką poczt. 9'50. 


D. Gross Powojen. odbudowa Polski Zt. 120 
Sjonizm Adwokatów . . . . . . » —'50 
Boy: Dziewice Konsystorskie o wo ARGD 
Umowa o pracę pracówników umysł, „ 3— 
w »„ robotników . . . „ 240 
Sądy pracy . . . <ge -„ MAD 
Ochrona pracy w Polsce . „ l— 
Frankowska: Ubezp. na a wypadek 
choroby o » — 10 
Urlopy wypoczynkowe „ 8— 
Krahelska: Praca dzieci i Gain s 2350 
Regulamin czynności kas chorych. „ 1— 
Kopankiewicz: e Psczwie, pra- 
cowników umysł, . 50 
Limanowski: Rozwój polsk. mysli 
socjalist. r „ 1:60 
Hausner : Listopad 1918. „ 160 
Leopolita: Czwarta ina masze- 
roje . . . „ 120 
Daszyński : Pamiętniki p i = te © „ 16— 
Króliński: Dzieje narodu polskiego „ 150 
Niedziałkowski: Tagja i FM 
socjalizmu . . „o 5— 
Kropotkin: Wielka rewolucja “frane, 7:60 
Gzapiński: U źródeł bolszewizmu. „ —'45 
Porczak: Walka o demokrację . >, 8— 
— Religja å polityka gy — 20 
Księga pamiątkowa P. P. S. » 3'50 
Sprawozdanie z XXI Kongresu PPS. n 2— 
Daniłowski: Bandyci z P. P. S. » 250 
Kalendarzyk młodego robotnika . » —70 
Polski sport robotniczy „ —'80 


Wr 82 


Księgarnia budowa, Szajnochy 2. 


poleca następujące książki: 


Walne Zgromadzenie 


Członków Towarzystwa Oszczędności i Kredytu w likwidacji 
w Turce n/Str. stow. zarejestr. z ogr. por. odbędzie się dnia 
21 kwietnia 1929 o godz. 4 popołudniu, w razie braku kom- 
pletu dnia 23/4 o godz. 6 popołudniu w domu p. Abrahama 
Lorberbauma ul. Jasna 7 z następującym porządkiem dzien- 
nym. 1) Sprawozdanie likwidatora i Rady nadzorczej z czyn- 
ności i rachunków za rok 1927 także za rok 1928 i udzie” 
lenie absolutorjum. 2) Przedłożenie Bilansu za rok 1 

i 1928. 3) Sposób pokrycia niedoborów powstałych od roku 
1927 do roku 1929, 

Likwidator Berisch Lorberbaum 


Paai iyiki Beigijshis Uąseokiega 


Reg. Min. Zdr. Pubi. Nr. 38, 


ać "ghrypki, duszBości | Easzia 
q idoalay środek zspobiegawczy pray 
chorobach zakażaych gardła | krtam. 
Znakomicie odświoża jamę ustag 
(dla gorączkujących). 
Sprzedają apteki I dregerje. 


a. 


Już wyszło drugie wydanie 
uzupełnione, broszury p. t.: 


EŁo2zwvv >d 


i unieważnienie małżeństw 
opracował Dr. E. Margulies 
POLECA 


KSIEGARNIA LUDOWA 
Lwów, Szajnochy 2. 


Cena Zł. 250, z przesyłką poczt. 3'75 


Trocki : 


Prawda o Rosji Sowieckiej Zł. 15— 
Rosja sowiecka (2 tomy) „ 12— 
Korniłowicz: Akcja "oe kult. 

w górnietwie ang. w 8— 
Marks : Manifest Kondia- . » —80 
Mehring: Karol Marks . 7:50 
Kolski: Manifest komunistyczny „w —650 
Plechanow: Podstawowe T. ani 

nia marksizmu p 240 
Bucharin: Teoria wara Hiit: „ g= 
Beer: Historja puwszechna socialis 

zmn (5 tomów) n 38— 
Kautsky : Rewolucja Peai 

i jej program . . n 6— 
Fabierkiewicz : Rosja współczesna „ 5:50 
Bauer: Bolszewizm S BAM na 

demokracja ? „ I— 
Sinclair : Nazywają mię cioślą ES a g 
Zola: Germinal 3 © p 8$— 

— Va bangne . » 240 
Hausnerowa: Zielone okieuuice. . „ 3:— 

T. Rechniewski: Polska POS „t-Kk 
Conrad : Nostromo (2 tomy) . „ 18— JĄ 
Gąsiorowski: Czarny generał . . „ 9— Ẹ 
Bandrowski: Lenora . . . . «. .* „10— R 

— Tadeusz . n 10— & 
Bojer: Wcielenie Andrzeja Borgo „ 560 È 
Mardrus: Matka i syn . . . „ 580 E 
Raort: Na karuzelu . . „n 5— R 
Dąbrowska: U północnych sąsiadów „ 3'80 È 
Olechowski: Wódz. . . „ 9505 

BE i z W z EE A 


Za 1 wiersz mm. 1 szpalt. (szer. 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.) 
po kronice 55 gr., w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło- 


szenia zwykłe ża słowo 8 grą kupno i sprzedaż 10 gr. Cała stronica 800 zł, pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 259/, drożej, zagr. 0 50'/ą. 


Redaktor odpowiedzialny: JULJAN RYCHLEWSKI. 


— Druk. Lud. Spółdz. Tow 


uo ma  TRENAROCEZAENNRRZZNC 


Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77.. Tel. 496. 


